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Thriller sensacyjny z BRENTONEM THWAITESEM („Dawca pamięci”) i EWANEM McGREGOREM („Niemożliwe”, „Helikopter w ogniu”, „Trainspotting”) 
w zaskakującej roli recydywisty i wroga publicznego numer jeden. Współtwórcą scenariusza jest autor „Pana i władcy: Na krańcu świata”.

Młody JR (Brenton Thwaites) zostaje aresztowany za niewielkie przestępstwo. 
W twardych warunkach więzienia szybko zdaje sobie sprawę, że bez silnej opieki nie ma szans na przetrwanie za kratami. Młodemu przestępcy udaje się zawrzeć znajomość 
z groźnym kryminalistą uchodzącym za wroga publicznego numer jeden – Brendanem Lynchem (Ewan McGregor). JR staje się podopiecznym gangstera. Wszystko ma jednak swoją cenę. Młody chłopak musi pomóc Brendanowi i jego ekipie w ucieczce z więzienia. W nagrodę za udaną akcję, JR dostaje propozycję udziału w napadzie na złoto warte miliony dolarów. Kiedy w grę wchodzą tak olbrzymie pieniądze, nie można ufać nikomu.

„Napięcie i intensywność KRÓLESTWA ZWIERZĄT z epickim rozmachem GORĄCZKI”

hollywoodreporter.com

O PRODUKCJI

FABUŁA

W 2008 roku reżyser i scenarzysta, Julius Avery, zwrócił na siebie uwagę filmowego świata krótkometrażowym filmem „Kanister”, który otrzymał Nagrodę Jury Festiwalu Filmowego w Cannes oraz nagrodę Australijskiego Instytutu Filmowego (AFI) dla najlepszego krótkometrażowego filmu roku. Film zdobył również Nagrodę Specjalną na Festiwalu Filmowym Sundance, jak również na Berlinale i przez długi czas cieszył się powodzeniem na kolejnych festiwalach. 
Producent Timothy White opowiada o tym, jak wielkie wrażenie zrobił na nim „Kanister” i jak doszło do jego współpracy z Averym: „Gdy obejrzałem zachwycający film ‘Kanister’, który mnie całkowicie urzekł, wiedziałem, że muszę kiedyś pracować 
z Juliusem Averym” – mówi White. – „W trakcie trzydziestu lat pracy w branży widziałem tysiące filmów krótkometrażowych; ‘Kanister’ był wyjątkowy, ponieważ wszystko się w nim zgadzało, każdy element. Dramatyczna, wciągająca historia, doskonałe zdjęcia, scenografia i montaż oraz aktorstwo pełne pasji i energii. Myślę, że Julius jest jednym z najlepszych i najbardziej obiecujących młodych filmowców 
w Australii.”
„Kanister” zapoczątkował zainteresowanie Avery’ego tematyką męskości i tego, jak ta męskość manifestuje się na różnych płaszczyznach życia w Australii. Również „Son of a Gun” eksploruje ten wątek. Pomysł na film zrodził się w 2010 roku, ale geneza tej historii jest dużo starsza. „Inspiracją dla fabuły filmu była moja własna historia, wydarzenia z okresu dojrzewania” – wyjaśnia reżyser. – „W 2010 roku po raz pierwszy przyszło mi do głowy, że mógłbym zrobić o tym film. Przygotowania do produkcji zajęły w sumie trzy lata, po drodze powstały cztery wersje scenariusza. Mój ojciec zmarł, gdy miałem sześć lat, więc dorastałem nie wiedząc, co to tak naprawdę znaczy być mężczyzną. Męskich wzorów do naśladowania szukałem w kinie. Filmy były ważną częścią mojego dzieciństwa. Pisanie scenariuszy jest trochę jak spełnienie mojego dziecięcego marzenia – praca w bardzo męskim i bardzo fajnym świecie, w którym facet musi być facetem i musi podejmować wyzwania, będące sprawdzianem jego męskości. ‘Son of a Gun’ to dla mnie bardzo osobisty film, zrobiony z potrzeby serca. W centrum tego epickiego i pełnego akcji obrazu jest moja skromna historia – chłopaka dorastającego w Perth w zachodniej Australii.”
Avery uważa, że najważniejszym tematem jego filmu jest poszukiwanie odpowiedzi na pytanie „jak być prawdziwym mężczyzną, jak odnaleźć się w grupie innych mężczyzn, jak zdobyć ich zaufanie i przejąć kontrolę na swoim życiem.” Timothy White zgadza się 
z reżyserem: „’Son of a Gun’ jest wspaniałym przykładem tego, co jest największą siłą Juliusa. To mocny, psychologiczny dramat, ale pokazany z męskiego punktu widzenia, 
w konwencji kina akcji. Są to, moim zdaniem, charakterystyczne cechy stylu Juliusa – męskie, szorstkie, trzymające w napięciu kino, ale z głębią, którą rzadko się spotyka 
w filmach tego gatunku. Ta kombinacja daje zaskakująco dobry efekt.”
Avery, który od dzieciństwa jest zapalonym kinomaniakiem, szukał inspiracji również w swoich ulubionych thrillerach kryminalnych. „Duży wpływ miały na mnie takie filmy, jak ‘Prorok’, ‘Gorączka’, czy mój ulubiony kryminał ‘Złodziej’ – wszystkie te filmy podejmują temat męskości” – mówi Avery. – „Ten właśnie wątek tak mnie w nich pociągał, gdy byłem nastolatkiem. Jestem wielkim fanem twórczości Michaela Manna, podziwiam jego niezwykłą dbałość o szczegóły. Najważniejszym celem było dla mnie stworzenie w filmie świata, który byłby prawdziwy i wiarygodny. Starałem się to osiągnąć, zapraszając do współpracy świetnych aktorów i kręcąc w autentycznych miejscach. Część zdjęć powstawała w prawdziwym australijskim więzieniu, którego nie sposób byłoby wybudować na planie. Pracowaliśmy pośród naturalnej scenografii więziennej, która była punktem odniesienia dla aktorów i wpływała na to, jak kreują swoje postaci. Nie zmienialiśmy w tych wnętrzach zbyt wiele, nie chcieliśmy wprowadzać sztuczności. Próba maksymalnego urealnienia filmu okazała się czynnikiem, który ułatwił mi pracę. Myślę, że podczas produkcji tego filmu dowiedziałem się sporo o sobie jako reżyserze, a także o sobie jako człowieku.”
CASTING

Kluczową sprawą dla filmowców było dobranie odpowiedniej obsady, aktorów, którzy najlepiej sprawdziliby się w rolach twardych bohaterów „Son of a Gun”. Julius Avery szukał ich na całym świecie. Oglądał przysyłane mu nagrania, spotykał się z aktorami osobiście i w końcu udało mu się zgromadzić na planie grupę złożoną z cenionych zawodowców oraz obiecujących młodych talentów.

JR (Brenton Thwaites)

W rolę JR-a, początkującego przestępcy, który szybko zostaje wciągnięty przez Brendana do świata profesjonalnych kryminalistów, wcielił się Brenton Thwaites. Brenton jest nową twarzą przemysłu filmowego. Dotychczasowe doświadczenie aktorskie zdobywał głównie w produkcjach telewizyjnych; ostatnio zagrał u boku Angeliny Jolie w filmie „Czarownica” oraz w „Dawcy pamięci” Phillipa Noyce’a.
„Son of a Gun” to pierwsza główna rola w jego karierze. Aktor przyznaje, że pierwszy casting do tego filmu nie wyszedł mu najlepiej. „Na pierwszym przesłuchaniu 
w Londynie zamęczyłem moich odbiorców” – mówi Thwaites. – „To było żałosne, ale na szczęście dostałem drugą szansę – nagrałem swój występ i tym razem było nieźle. Później spotkałem się z Juliusem w Los Angeles, gdzie miałem cztery albo nawet pięć prób z różnymi dziewczynami, kandydatkami do roli Tashy, zanim w końcu dostałem tę rolę. Proces przygotowań do filmu nie był szczególnie stresujący. Spotykaliśmy się 
w domu, gdzie zgłębialiśmy scenariusz, testowaliśmy różne koncepcje postaci 
i biegaliśmy po pokojach. To nie były typowe próby. Atmosfera była dużo bardziej swobodna, niż zwykle. Bardzo mi się to podobało.” 

Osobowość Brentona spodobała się Avery’emu już na początku ich znajomości. „Zorganizowaliśmy szereg warsztatów, podczas których sprawdzaliśmy możliwości aktorów” – mówi reżyser. – „Brenton był zdecydowanym faworytem. Miał wszystkie cechy, których poszukiwałem do roli JR-a.”

Aktor w równie ciepłych słowach opisuje swoją reakcję na scenariusz filmu, w którym zobaczył przede wszystkim szansę na prawdziwe wejście w postać. „W scenariuszu do ‘Son of a Gun’ jest tak wiele rozmaitych wyzwań dla aktorów” – mówi Thwaites. – „Ten film to z jednej strony dynamiczne kino akcji, a z drugiej błyskotliwa fabuła z dużą dawką inteligentnego humoru. Aktorzy marzą od dziecka o tym, żeby zagrać postać, która przechodzi tak wiele transformacji. Od początku wiadomo, że mój bohater ma za sobą mroczną przeszłość. Jako dziecko musiał mieszkać na ulicy, a obecnie, w wieku dziewiętnastu lat nadal boryka się z problemami. Bardzo się pod tym względem różnimy, bo ja miałem wspaniałe dzieciństwo. Zagranie tej postaci było dla mnie dużym wyzwanie, ale też wielką szansą.”
Choć Brenton jest inny, niż jego filmowy bohater, znalazł sposób na to, by jak najlepiej go zrozumieć. „Znam wielu ludzi, którzy dokonali w życiu złych wyborów” – mówi Thwaites. – „JR jest do nich trochę podobny. To dobry dzieciak o wielkim sercu, ale podjął w życiu kilka złych decyzji i zmaga się teraz z ich konsekwencjami.”
Brendan Lynch (Ewan McGregor)

Rolę groźnego mentora JR-a zagrał nominowany do Złotego Globu szkocki aktor Ewan McGregor. Praca na planie australijskiej produkcji nie była dla McGregora niczym nowym – wcześniej wystąpił w musicalu australijskiego reżysera, Baza Luhrmanna „Moulin Rouge” oraz w trzech pierwszych częściach sagi „Gwiezdne wojny”, które były filmowane w Sydney.

Brendan jest ważną postacią dla Avery’ego; reżyser przyznaje, że ten typ ludzi wzbudza w nim szacunek, mimo ich przestępczych skłonności. „Brendan uosabia wszystkie cechy, jakie posiadali mężczyźni, którzy imponowali mi w młodości” – mówi Avery. – „Chociaż jest bandytą, podziwiam siłę jego charakteru i niezłomność w walce o to, w co wierzy. To facet, który kieruje się specyficznie pojmowanym honorem. Zawsze karze ludzi, którzy wchodzą mu w drogę, ale robi to w taki sposób, że lubimy go za to jeszcze bardziej. Myślę, że Brendan jest dla mnie jak ojciec, którego nie miałem” – dodaje ze śmiechem reżyser.
Ewan McGregor wyznaje, że takiego właśnie makiawelicznego bohatera chciał zagrać. „Brendan od razu mi się spodobał, bo to postać tak bardzo różna ode mnie” – mówi McGregor. – „Ma interesujący i skomplikowany charakter: jest twardy, niezwykle sprytny i doskonały w manipulowaniu ludźmi. Jakiś czas temu grałem w teatrze Jagona w „Otellu” Szekspira. On też był wielkim manipulatorem i dlatego granie tej postaci sprawiało mi ogromną przyjemność. Tym razem miałem okazję pójść jeszcze dalej, bo Brendan poza skłonnością do manipulacji ma silny instynkt przywódczy. Nikt nie kwestionuje tego, co mówi. Granie go było doskonałą zabawą.”
W scenariuszu Avery’ego zachwyciła aktora świeżość, której nie spotkał od dawna 
w żadnym innym, z którym miał do czynienia. „Czytając scenariusz ‘Son of a Gun’ naprawdę nie wiedziałem, co się wydarzy na następnych stronach!” – mówi McGregor. – „Przeczytałem w życiu setki scenariuszy. Wiele z nich to po prostu kolejne wersje filmów, które już kiedyś ktoś nakręcił. Ale ten scenariusz był inny, opowiadał wspaniałą, skomplikowaną historię, która rozwijała się w zaskakujący sposób. Na początku naszej znajomości, Julius Avery napisał do mnie list i opowiedział mi w nim trochę o sobie, więc wiem, że w samym sercu tego filmu tkwi wątek jego tęsknoty za ojcem. I to sprawia, że cały film nabiera nieco innego znaczenia. Nie jest kolejną strzelanką, albo filmem 
z gatunku ‘zabili go i uciekł’ – jest w nim głębia i mądrość, która spaja wszystkie wątki i tworzy z nich sensowną całość. Nie rozmawialiśmy za wiele na ten temat, ale wiedziałem, jaka jest geneza tej historii.”
Dla reżysera kręcącego swój pierwszy film pełnometrażowy, współpraca z tak znanym aktorem jak Ewan McGregor może być trudna, ale Avery nie miał tego problemu. Otwartość i pracowitość McGregora sprawiły, że współpraca układała się doskonale. „Ewan jest jedną z najwspanialszych osób na świecie” – mówi Avery. – „To przemiły człowiek, nie sposób czuć się przy nim niekomfortowo. Sprawia, że ludzie wokół czują się wyluzowani i pewni tego, co robią. Dla debiutującego reżysera to ważna rzecz. Od pierwszego spotkania czułem się dobrze w jego towarzystwie. Podobał mu się scenariusz, podobała mu się jego postać i bardzo mu zależało na tym, żeby ten film powstał. Warto jeszcze dodać, że Ewan to prawdziwy profesjonalista. Nigdy się nie spóźnia i zawsze jako pierwszy wpada na świetne pomysły. Lubi pracować w zespole, dzięki niemu na planie panowała pozytywna, koleżeńska atmosfera. Miałem w nim solidnego i kreatywnego partnera.”
Tasha (Alicia Vikander)

Seksowną i tajemniczą Tashę zagrała szwedzka aktorka Alicia Vikander. Po kilku latach grania w Szwecji, Alicia została zauważona przez Hollywood, dzięki roli w nominowanym do Oscara filmie historycznym „Kochanek królowej”. Później wystąpiła w dramacie kostiumowym Joe Wrighta „Anna Karenina” i filmie biograficznym Billa Condona „Piąta władza”.
Alicia wspomina swoje pierwsze zetknięcie ze scenariuszem Avery’ego, od którego wręcz nie mogła się oderwać: „To było ostatniego dnia mojego pobytu w Los Angeles” – wspomina Vikander. – „Dostałam scenariusz od mojej agentki, zaczęłam go czytać 
o jedenastej w nocy i czytałam nieprzerwanie przez kolejne trzy godziny, aż do końca. Po przeczytaniu byłam nim tak podekscytowana, że zadzwoniłam w środku nocy do mojego przyjaciela ze Szwecji, który uwielbia ten typ kina, żeby podzielić się wrażeniami. To świetna historia ze wspaniałą, trzymającą w napięciu intrygą. Gdy spotkałam się z Juliusem powiedziałam mu od razu, że to bardzo dobry scenariusz i, że przypomina mi trochę ‘Gorączkę’. To był chyba dobry trop, bo Julius przyznał, że jest zagorzałym fanem Michaela Manna! Odegraliśmy wspólnie kilka scen ze scenariusza, co było dosyć zabawne, a na koniec Julius zaprosił mnie do udziału w tym projekcie.”
Przed spotkaniem z reżyserem, Alicia Vikander obejrzała jego wcześniejsze, krótkometrażowe filmy. „Byłam poruszona tym, jak bardzo były realistyczne” – mówi aktorka. – „Zastanawiałam się nawet, czy aktorzy, którzy w nich zagrali byli prawdziwymi aktorami, czy naturszczykami. Po przeczytaniu scenariusza ‘Son of a Gun’ byłam ciekawa, jak Julius chce poprowadzić tę historię – czy będzie chciał powtórzyć klimat ze swoich poprzednich filmów, włożyć weń tak duży ładunek dramatyczny? Podoba mi się to, że nasz film to taka niezwykła hybryda gatunków – jest to emocjonujący dramat, film ze sprytnie zaplanowaną intrygą oraz pełen akcji thriller.”
„Alicia to odpalony dynamit” – mówi Avery. – „Jest wulkanem energii. Weszła w rolę Tashy z całą swoją pasją. Nigdy dotąd nie spotkałem aktorki, która daje z siebie wszystko podczas zdjęć, a następnego dnia daje jeszcze więcej. Jest też doskonale obeznana z każdym aspektem pracy na planie. Zamieniła życie mojego operatora 
w piekło, bo zawsze wiedziała lepiej od niego, jak ma ją filmować. Uwielbiam ją za to i wierzę, że dużo osiągnie w swoim zawodzie, bo naprawdę ma wyczucie i wiedzę, jak ta cała machina powinna pracować. Mogę się od niej uczyć.”
O swojej bohaterce aktorka mówi tak: „Podziwiam to jak niestrudzenie Tasha stara się przeżyć w swoim niebezpiecznym świecie. Domyślam się, że uciekła przed jeszcze większymi tarapatami, a teraz próbuje poukładać sobie jakoś życie, zmienić się, zacząć wszystko od nowa. Jest samotna i nieco zagubiona, ale to mocna kobieta. Ma silny instynkt przetrwania, dzięki któremu udaje się jej tak długo wytrzymać w środowisku groźnych mężczyzn. Czuje więź z JR-em, bo rozpoznaje w nim kogoś podobnego do siebie – równie naiwnego, jak ona niegdyś. Zagubioną duszę, z którą potrafi nawiązać kontakt.”
Alicia w większości scen grała razem z Brentonem Thwaitesem, ponieważ związek ich postaci staje się coraz bliższy i bardziej romantyczny. Brenton dobrze pamięta ich pierwsze spotkanie, gdy Alicia pojawiła się na planie pod koniec siódmego tygodnia zdjęć. „Po raz pierwszy spotkałem się z Alicią, gdy kręciliśmy scenę w parku w Perth” – opowiada Thwaites. – „To był piękny dzień, a ja akurat miałem przerwę w pracy, więc usiedliśmy i ucięliśmy sobie godzinną pogawędkę. Alicia jest fajna, mocno stoi na ziemi i z ogromną pasją podchodzi do swojej pracy. Wszyscy na planie byli już trochę zmęczeni, bo kręciliśmy film od wielu tygodni, więc bardzo miło było spotkać kogoś, kto wchodzi do gry z nową, świeżą energią. Alicia bardzo się koncentruje na zrozumieniu każdej sceny i uważnie analizuje to, co się wydarza w scenie poprzedzającej tą, nad którą pracujemy, albo następującej po niej. To było bardzo pomocne, bo na planie nigdy nie pracuje się zgodnie z chronologią wydarzeń, więc łatwo jest się pogubić. Alicia była wspaniałą partnerką, bardzo mnie cieszyła praca z nią.”
Sterlo (Matt Nable)

Do roli Sterlo, prawej ręki Brendana, Julius Avery poszukiwał kogoś o odpowiednio groźnym wyglądzie. Aktor Matt Nable, dawniej zawodowy rugbista, obdarzony zarówno siłą, jak i urokiem osobistym, pasował idealnie. 
„Matt Nable to taki typ faceta, na widok którego wszyscy milkną” – śmieje się Avery. – „To spokojny i skromny człowiek, ale patrząc na niego masz pewność, że jest w stanie zgnieść jednym palcem kogoś, kto nadepnie mu na odcisk. Z kimś takim się nie zadziera. Był idealnym kandydatem na najbliższego towarzysza Brendana.”

Matt ucieszył się z roli Sterlo przede wszystkim dlatego, że był odmienna od tych, które miał okazje grać poprzednio. „To małomówna postać” – mówi Nable. – „Ostatnio musiałem się sporo nagadać na planie, więc to była dla mnie miła odmiana. A Sterlo to bohater, który po postu jest obecny i to wystarczy za wszystkie słowa. Moje ulubione kreacje aktorskie to bohaterowie, którzy mówią niewiele, ale nigdy wcześniej nie zdarzyło mi się zagrać takiej właśnie roli. To było wyzwanie i ciekawe doświadczenie. Test na to, czy jestem w stanie zagrać postać, która wnosi coś istotnego do filmu, nie mówiąc prawie nic.”
GŁÓWNY WĄTEK
Głównym wątkiem filmu „Son of a Gun” jest skomplikowana więź łącząca JR-a 
i Brendana – czasami przypomina ona relację między ojcem i synem, albo uczniem i jego mentorem, a czasami przewrotną zabawę w kotka i myszkę. „Związek JR-a z Brendanem jest bardzo zagmatwany” – wyjaśnia Avery. – „JR podziwia Brendana jako swojego mistrza, a Brendan zachowuje się często jak surowy ojciec. Wysyła swojego podopiecznego na niebezpieczną misję, a z drugiej strony otacza go opieką i uczy różnych rzeczy, których zwykle ojcowie uczą synów. Ich relacje są naprawdę popaprane!”

„Ten związek ma zdecydowanie charakter ojcowsko-synowski” – mówi McGregor. – „Brendan pokazuje młodemu jak ma postępować, ale to są zasady jego własnego kanonu zachowania. Wpycha go na ścieżkę przestępstwa i przemocy, a więc w miejsce najmniej dla niego odpowiednie. Domyślamy się, że JR zrobił w przeszłości coś, co sprawiło, że wylądował w więzieniu, ale z pewnością nie było to nic poważnego – jakieś drobne wykroczenie. Dopiero, gdy poznaje Brendana i Sterlo widzi prawdziwą przemoc, która dla nich jest chlebem powszednim. Brendan pomaga JR-owi przetrwać w więziennym świecie, otacza go opieką i uczy panujących tu zasad, tak jak ojciec uczy dziecko jazdy na rowerze.”
„Myślę, że JR stara się zasłużyć na akceptację Brendana, a Brendan pogrywa sobie z nim tak, aby osiągnąć swój cel” – mówi Thwaites. – „Traktuje to jak szachową rozgrywkę. Bardzo trudno go rozgryźć i odkryć, kiedy jest szczery, a kiedy tylko udaje. JR cały czas jest w środku gry – zastanawia się czy Brendan go akceptuje, czy nie; czy mówi prawdę, czy kłamie. Próbuje go zrozumieć i zdobyć jego zaufanie.”
Żeby dobrze pokazać tę relację na ekranie, Avery musiał mieć pewność, że dwaj główni aktorzy dogadują się ze sobą i potrafią współpracować. „Przedstawiłem Ewanowi Brentona” – opowiada reżyser. – „Omawialiśmy scenariusz, a ja przy okazji przyglądałem się, jak oni na siebie reagują. Było to bardzo zabawne doświadczenie. Siedzieliśmy w trójkę w barze i w pewnym momencie Brenton zauważył, że stół się kiwa i próbował to jakoś naprawić. Wtedy włączył się Ewan, który stwierdził, że Brenton wszystko robi źle i zaczął mu pomagać, wyjaśniając jednocześnie, jak należy to zrobić właściwie. Oni dwaj operujący złożoną serwetką, żeby ustabilizować stół tworzyli dokładnie ten rodzaj dynamicznej relacji, jaką mieli zagrać w filmie. I już wiedziałem, że to musi się udać.”
Brenton, rzecz jasna, znał Ewana z ekranu od dawna. Oglądał większość filmów z jego udziałem, w tym również miniserial dokumentalny o wyprawie motocyklowej McGregora i Charleya Boormana dookoła świata. Młody aktor przyznaje, że bardzo się denerwował przed spotkaniem z McGregorem, ale szybko się przekonał, jak miły z niego człowiek. „Na szczęście Ewan okazał się przemiłą osobą, ale przed naszym pierwszym spotkaniem byłem po prostu przerażony!” – wspomina Thwaites. – „Uwielbiam jego motocyklowy serial, podziwiam go od lat, a to wszystko wprawiało mnie w jeszcze większe zdenerwowanie. Na planie przekonałem się, że nie ma najmniejszych powodów do strachu. Ewan pomógł mi się otworzyć, hojnie dzielił się swoim doświadczeniem. Wiele się od niego nauczyłem.”
Ewan był pod wielkim wrażeniem niezwykłego talent Brentona. „To fantastyczny facet, bardzo go polubiłem” – mówi McGregor. – „Jest świetnym aktorem, ma duży potencjał. Nie musi robić niczego szczególnego na planie, a i tak jego aktorstwo jest imponujące.”

LOKALIZACJE
Zdjęcia do „Son of a Gun” były kręcone przez ponad dziewięć tygodni w Perth, Fremantle, Kalgoorlie i Melbourne. Ekipa filmowa zwiedziła spory kawałek zachodniej Australii realizując założenie Avery’ego, by kręcić w możliwie najbardziej realistycznych lokalizacjach. Zdjęcia powstawały między innymi w więzieniu o zaostrzonym rygorze 
i w czynnej kopalni złota.
Julius Avery celowo zlokalizował akcję swojego filmu w zachodniej Australii – ze względu na odizolowany i nieco mityczny klimat tego rejonu kraju oraz na swoje wspomnienia z młodości, spędzonej w tym surowym miejscu, w którym dorastał otoczony ludźmi podobnymi do bohaterów „Son of a Gun”. „Takie historie i tacy dranie to normalka w zachodniej Australii” – mówi Avery. – „W moich oczach to miejsce jest jak współczesna wersja rzeczywistości z serialu ‘Deadwood’. Tutejsze kopalnie złota przyciągają wielu typków spod ciemnej gwiazdy. Czuje się tu pieniądze i widzi sporo nowobogackich. Bogacze, politycy i przestępcy mieszkają po sąsiedzku. Pod cywilizowaną zewnętrzną powłoką kryje się fascynujący, skorumpowany świat. To świat jednocześnie bardzo nowoczesny i bardzo pionierski, a więc idealne miejsce dla mojego filmu.”
Większość członków ekipy odwiedziła te rejony Australii po raz pierwszy i była pod ogromnym wrażeniem ich piękna. „Nie byłem w zachodniej Australii nigdy wcześniej” – mówi McGregor. – „Zachwyciła mnie. Kalgoorlie to miejsce zdominowane przez przemysł górniczy. Niesamowite wrażenie robi jego krajobraz pełen ogromnych kopalnianych dziur. Tu wszystko jest przeskalowane – większe, głębsze, bardziej rozległe, niż gdziekolwiek indziej. Jedną z przyjemniejszych stron mojej pracy jest to, że daje możliwość odwiedzania miejsc, których najprawdopodobniej nigdy bym nie zobaczył. Wspaniale pracowało się w Perth, polubiłem australijską część naszej ekipy. Kolejnym miejscem zdjęciowym była przepiękna wyspa Rottnest. Nigdzie nie widziałem równie spektakularnych zachodów słońca, jak tutaj. Pewnego dnia po pracy postanowiłem trochę pobiegać i widok zachodu słońca tak mnie zachwycił, że nie mogłem się powstrzymać przed zrobieniem kilku zdjęć. I jeszcze te małe zwierzaki, które żyją na Rottnest – kuoki. Śmieszne maluchy. Kręciliśmy głównie za dnia, więc po pracy był zwykle czas na to, żeby pobiegać i pozwiedzać okolicę. A gdy zapadał zmrok, kuoki nagle wystrzelały nie wiadomo skąd prosto pod nogi, przyprawiając mnie niemal o zawał serca. Jak rozpędzone, futrzaste kule bilardowe!”
Alicia Vikander czuła się w Australii jak w domu, choć również ona była tu po raz pierwszy. „Kręcenie filmu w Australii przypominało mi trochę to, jak się to robi 
w Europie” – mówi aktorka. – „Byłam bardzo szczęśliwa, że dostałam rolę w tym filmie również dlatego, że dawało mi to możliwość odwiedzenia Australii. Tyle słyszałem o tym kraju od rodziny i znajomych, którzy tu kiedyś byli – same niesamowite opowieści. Widziałam mnóstwo przedziwnych zwierząt, których nawet nie potrafię nazwać. Głaskałam i karmiłam małego kangura! Pobyt w Australii był chyba najbardziej niesamowitym doświadczeniem w moim życiu!”
Ale dla reżysera, Juliusa Avery’ego, najbardziej ekscytującą lokalizacją zdjęciową nie były piękne i niezwykłe krajobrazy Australii, tylko prawdziwe więzienie dla najgroźniejszych przestępców. „Najlepszym momentem realizacji filmu były zdjęcia 
w więzieniu” – mówi Avery. – „Tam wszystko ma swoje miejsce. W powietrzu czuć niebezpieczeństwo, więźniowie są dosyć przerażający, ale to miejsce jest pełne energii, którą nasiąkał nasz film. Muszę koniecznie zapamiętać te wrażenia. Nie w tym rzecz, że chciałby nakręcić kolejny film w więzieniu, ale z pewnością chcę wrócić do tego klimatu, bo to mnie naprawdę kręci.”
Rzecz jasna, nie zawsze na planie wszystko przebiegało zgodnie z życzeniami ekipy. „Pojechaliśmy na pustynię, żeby mieć gwarancję słonecznej pogody przez cały czas pracy, a tam lało bez przerwy” – wspomina z rozbawieniem Avery. – „Ale było to interesujące doświadczenie. Podczas deszczu jest takie specyficzne, miękkie światło 
i wilgoć, którą na pustyni odczuwa się w zupełnie inny sposób. To były inne warunki, niż zakładaliśmy, ale postanowiliśmy się po prostu do nich dostosować. Byliśmy gotowi stawić czoła wszystkiemu, co przygotowała dla nas matka natura i wyjść z tej potyczki zwycięsko.”

AKCJA
„Son of a Gun” to film, który obfituje w spektakularne sceny akcji – są w nim pościgi samochodowe, strzelaniny, ucieczka helikopterem z więzienia i brawurowy skok na kopalnię złota. Julius Avery przyznaje, że jego koncepcja filmu była pod tym względem dosyć ambitna. „Chciałem zrobić epicki, pełen rozmachu film” – mówi reżyser. – „Oferujący dużo akcji i wrażeń, ze świetną obsadą i ciekawymi lokalizacjami. Jednak zdawałem sobie sprawę z tego, że najważniejsza jest sama historia. Możesz napakować film akcją i popisami kaskaderskimi, ale jeśli fabuła jest do kitu, to nie będzie z tego wielkiego kina. Dlatego moim punktem wyjścia była mała, osobista opowieść. Wszystkie problemy związane z efektami filmowymi da się rozwiązać, ale nic nie przykryje słabości  fabuły.”
Nash Edgerton („Gwiezdne wojny: Część II – Atak klonów”, „Gwiezdne wojny: Część III – Zemsta Sithów”, „Matrix”), który jest aktorem, ale także kierowcą-kaskaderem, podziela zdanie Avery’ego. „Wyczyny kaskaderskie w filmach mają sens, o ile służą historii, dodają jej napięcia i dramatyzmu” – mówi Edgerton. – „Jeśli są wciskane na siłę, tylko po to, żeby były, nie ma co liczyć na dobre kino. Fabuła filmu ma istotne znaczenie, determinuje to, jakie elementy akcji powinny się pojawić. Pościgi samochodowe nie służą temu, żeby oglądać pędzące samochody. Jedni ludzie uciekają, a drudzy ich gonią – o to w tym chodzi.”
Julius Avery pozwolił swoim aktorom grać w scenach kaskaderskich, jeśli tylko mieli na to ochotę i czuli się na siłach. Bardzo to ucieszyło Brentona Thwaitesa. „Najwięcej zabawy miałem grając scenę, w której JR leci helikopterem, trzymając pilota na muszce pistoletu” – mówi aktor. – „Pomysł był wręcz genialny w swojej prostocie: zdobyć broń, sterroryzować pilota, podać mu współrzędne, zgarnąć kumpli do helikoptera i uciec 
z nimi. Nigdy wcześniej nawet nie leciałem helikopterem. Pamiętam, że wysiadając z niego powiedziałem do Ewana: ‘Spełniło się moje marzenie z dzieciństwa – porwałem helikopter!’ Sceny akcji mają to do siebie, że podczas ich kręcenia czujesz się tak, jakbyś był znowu dzieckiem, tylko, że zabawki są trochę większe. W następnej scenie uciekaliśmy samochodem. Gdy kręciliśmy dubla, zapytałem kaskadera, Chrisa Andersona, czy tym razem mógłbym prowadzić. Chris w pierwszej chwili powiedział, że nie ma mowy, to zadanie dla kaskadera. Powiedziałem wtedy: ‘No, zgódź się stary’, no i się zgodził. Pędziłem samochodem, biorąc ostre zakręty i mierząc z broni do samochodu jadącego za mną. To była super zabawa.”
Ewan McGregor nie jest tak wielkim fanem popisów kaskaderskich jak Brenton. „Sceny akcji nie są dla mnie szczególnie ekscytujące” – mówi McGregor. – „Z doświadczenia wiem, że kręci się je bardzo długo, a aktorzy mają w nich znikomy udział. Jednak 
w przypadku tego filmu było inaczej. Byliśmy w nie mocno zaangażowani i muszę przyznać, że świetnie się bawiliśmy. Pamiętam scenę w helikopterze. Usiadłem na fotelu z tyłu za pilotem i zauważyłem, że moja broń jest do niego przywiązana. Trochę mnie to zdziwiło, zastanawiałem się, dlaczego, u licha, pistolet jest przymocowany do siedzenia? Po chwili pilot krzyknął: ‘Ok, ruszamy’, więc odkrzyknąłem mu: ‘Hej, ale drzwi są otwarte’, a on na to: ‘Luz, mają być otwarte. Zapnij pasy, wszystko będzie dobrze’. Chwilę potem lecieliśmy helikopterem na wysokości 1500 stóp nad ziemią, a je siedziałem tuż obok otwartych drzwi. Tak, niektóre sceny akcji były dla mnie niespodzianką. Ale zabawa była przednia.”
Żeby dobrze się przygotować do roli więziennego twardziela, McGregor na kilka miesięcy przed rozpoczęciem pracy na planie rozpoczął intensywne ćwiczenia. „Musiałem trochę popracować nad sylwetką” – mówi aktor. – Ćwiczyłem, głównie 
w domu, przez dwa, albo trzy miesiące przed wylotem do Australii. Miałem osobistego trenera w Los Angeles, a także w Perth. Chciałem wyglądać jak facet, który potrafi sam o siebie zadbać. A potem pojechaliśmy na zdjęcia do więzienia, zobaczyłem tych wszystkich kafarów i pomyślałem sobie: ‘Dzięki Julius, na ich tle wyglądam jak mały chłopczyk’. W Kalgoorlie stacjonowaliśmy dziesięć dni i tam już Matt Nable wziął sprawy w swoje ręce. Stworzyliśmy mały klub bokserski – ja, Matt, Brenton, Nash Edgerton i jeszcze kilku członków ekipy. Każdy z nas, po kolei, miał za zadanie przyłożyć Mattowi, w ciągu jednej minuty. Nie jestem typem kolesia, który lubi się bić, to nie mój styl, ale Matt wrzeszczał: ‘No uderz mnie, uderz’ i lżył mnie, dopóki nie stanąłem do walki. Każdego wieczoru spuszczał nam mały łomot, żebyśmy pamiętali, kto tu rządzi. Porządna bijatyka po dniu ciężkiej pracy to było to!”
KONCEPCJA WIZUALNA
Julius Avery opisuje swój film jako kino gangsterskie i twierdzi, że zależało mu na wprowadzeniu do obrazu odrobiny brzydoty. To zadanie spoczęło na barkach scenografki, Fiony Crombie („Snowtown”). „Myślę, że udało nam się zrobić film, który jest nieco brzydki – jest to brzydota filmowa i bardzo fotogeniczna” – mówi Crombie. – „W okresie przygotowań do filmu wybraliśmy się z Juliusem na wycieczkę rozpoznawczą. Nigdy wcześniej nie byłam w Australii, więc miałam oczy szeroko otwarte i z uwagą przyglądałam się kształtom i kolorom tutejszych miast i krajobrazów. Zachwycały nas te same elementy architektury. Pierwszą lokalizacją, jaką znaleźliśmy był przydrożny zajazd dla kierowców ciężarówek. To świetny przykład koncepcji wizualnej całego filmu – graficzna bryła z kremowej cegły pośrodku ogrodzonego parkingu, który graniczy z bezkresnymi połaciami piasku. Duże wrażenie zrobiła na nas industrialna zabudowa Fremantle: wspaniałe wiadukty prowadzące na plażę, niesamowite składy ogromnych kontenerów. Brutalne, nowoczesne kształty na tle niebieskiego nieba.”
Napięty harmonogram produkcji i częste przerzuty sprawiły, że Fiona i jej zespół naprawdę mieli ręce pełne roboty. „Czasami cudem udawało się nam zdążyć z budową planu na czas” – wspomina scenografka. – „W wielu lokalizacjach mieliśmy tak mało czasu na przygotowania, że tylko nadludzkim wysiłkiem udawało nam się nadać miejscu pożądany wygląd, który nie kolidowałby z tym, jak aktorzy poruszają się w danej scenerii. ‘Son of a Gun’ to w pewnym sensie film drogi, bo jego bohaterowie są w ciągłym ruchu, a pion scenograficzny musiał ich zawsze wyprzedzać minimum o jeden krok. Na ostateczny wygląd filmu złożyło się wiele czynników: nasze wyczucie, wcześniejsze przygotowania, świetnie dobrane lokalizacje, na bieżąco kupowane dodatkowe elementy scenograficzne, niezwykłe szczęście i przede wszystkim wytrwałość!”
Kostiumografka, Terri Lamera („Cena życia”, „Water Rats”) skoncentrowała się na tym, żeby ubrania bohaterów filmu były jak najbardziej realistyczne. „Zadaniem kostiumu jest podkreślenie charakteru postaci i dodanie jej autentyzmu” – mówi Lamera. – „Ewan i ja rozmawialiśmy o jego postaci – Brendan to facet, który lubi mieć wszystko pod kontrolą. Ma zawsze przygotowane w ukryciu zapasowe ubrania, gdyby nagle ich potrzebował. Po ucieczce z więzienie przebiera się w ciuchy, które trzymał w worku na śmieci w garażu, więc wygląda w nich trochę tak, jakby cofnął się w czasie do lat siedemdziesiątych, albo osiemdziesiątych. Na wybór stroju dla JR-a największy wpływ miał Julius, który chciał, żeby JR wyglądał jak zwykły chłopak z ulicy. Po wielu próbach zdecydowaliśmy się na sweter, spodnie od dresu i, oczywiście, obowiązkowe sportowe buty Nike. Andrea Hood postarzyła je trochę i wybrudziła, zanim Brenton założył je do pierwszej sceny. Czasami ciężko było nam zadowolić wszystkich, bo mieliśmy na planie do czynienia z silnymi osobowościami, ale ostatecznie zawsze znajdowaliśmy najlepsze rozwiązanie i okazywało się, że cały ten proces godzenia ze sobą różnych idei tylko się filmowi przysłużył.”
Osobą, która musiała złożyć wszystkie pomysły departamentu artystycznego w jedną, spójną całość był operator Nigel Bluck („Drzewo”, „The Home Song Stories”), który kręci filmy głównie za pomocą kamery Alexa Arri. „Moim zamierzeniem było uzyskanie obrazu nieco ziarnistego, ale eleganckiego” – mówi Bluck. – „Scenariusz, moim zdaniem, odnosił się przed wszystkim do teraźniejszości, więc musieliśmy znaleźć sposób na sfilmowanie go tak, aby był nowoczesny z punktu widzenia JR-a, który jest głównym bohaterem. Efekt elegancji chciałem osiągnąć stosując nie tylko obraz panoramiczny, ale także anamorficzny oraz oświetlając pewne partie kadru bardzo oszczędnie, w zamian za to wydobywając zeń jakiś kształt lub fakturę. Decydujący wpływ na wygląd filmu miały, rzecz jasna, lokalizacje oraz wybudowana przez Fionę scenografia. Myślę też, że trudne środowisko, które często narzucało konieczność kręcenia kamerą z ręki naładowało nas energią, która przełożyła się na film.”
OBSADA FILMU:
EWAN McGREGOR – BRENDAN LYNCH

Ewan McGregor jest uznawany za jednego z najlepszych aktorów swojego pokolenia. Od lat niezmiennie zachwyca widzów swoją wszechstronnością wcielając się w bardzo złożone role w filmach zróżnicowanych pod względem stylu i gatunku. Ostatnio można było go podziwiać na wielkim ekranie w adaptacji nagrodzonej Pulitzerem i Tony sztuki Tracy’ego Lettsa „Sierpień w hrabstwie Osage” (reż. John Wells) z Meryl Streep i Julią Roberts.

Niedawno aktor zagrał rolę przywódcy gangu w filmie akcji „Jane Got a Gun” (reż. Gavin O'Connor) z Natalie Portman i Joelem Edgertonem. Na styczeń 2015 roku jest zaplanowana światowa premiera filmu na podstawie książki Kyrila Bonfiglioli „Bezwstydny Mortdecai” (reż. David Koepp) z Johnnym Deppem i Gwyneth Paltrow, 
w którym McGregor wciela się w rolę inspektora Martlanda.

Wcześniej aktor wystąpił w filmie katastroficznym „Niemożliwe” (reż. Juan Antonio Bayona) z Naomi Watts, opartym na prawdziwej historii rozgrywającej się w czasie i po tsunami na Oceanie Indyjskim w 2004 roku, a także w dramacie „Debiutanci” na podstawie osobistych przeżyć reżysera Mike’a Millsa. „Debiutanci” zdobyli w 2011 roku nagrody Gotham Film dla najlepszego filmu oraz dla najlepszego zespołu aktorskiego, jak również nominację do nagrody Independent Spirit w 2012 roku. 

McGregor zdobył uznanie oraz nominację do Złotego Globu za rolę w filmie „Połów szczęścia w Jemenie”, w którym zagrał u boku Emily Blunt i Kristin Scott Thomas. Komedia w reżyserii Lassego Hallstroma to adaptacja powieści Paula Tordaya, będąca satyrycznym spojrzeniem na brytyjskie społeczeństwo.

Począwszy od przełomowej roli uzależnionego od heroiny Marka Rentona w filmie Irvine’a Welsha „Trainspotting”, przez legendarnego Obi-Wana Kenobiego w filmie „Gwiezdne wojny: Część I – Mroczne widmo” (reż. George Lucas), po rolę Christiana 
u boku Nicole Kidman w nagrodzonym Oscarem i nagrodą BAFTA musicalu „Moulin Rouge” w reżyserii Baza Luhrmanna, kariera Ewana McGregora rozwija się i wzbogaca 
o kolejne zaskakujące i ambitne kreacje.

Inne filmy z udziałem McGregora to „Autor widmo” Romana Polańskiego z Pierce’em Brosnanem, w którym zagrał rolę cenionego autora zatrudnionego do spisania wspomnień kontrowersyjnego brytyjskiego premiera Adama Langa, thriller Marca Forstera o zjawiskach nadprzyrodzonych „Zostań” z Naomi Watts i Ryanem Goslingiem, oraz „Ścigana” (reż. Steven Soderbergh), „Amelia Earhart” (reż. Mira Nair) z Hilary Swank i Richardem Gere’em, „Anioły i Demony” (reż. Ron Howard) z Tomem Hanksem, „Jack pogromca olbrzymów” (reż. Bryan Singer) ze Stanleyem Tucci,  „I Love You Phillip Morris” (reż. John Requa, Glenn Ficarra) z Jimem Careyem, „Wyspa” (reż. Michael Bay) ze Scarlett Johansson, Djimonem Hounsou’em i Steve’em Buscemim, „Uwiedziony” (reż. Marcel Langenegger) z Michelle Williams i Hugh Jackmanem, „Sceny z życia intymnego” (reż. Edward Blum), „Miss Potter” (reż. Chris Noonan), „Sen Kasandry” (reż. Woody Allen), „Drogi Osamo” (reż. Sharon Maguire), „The Pillow Book” (reż. Peter Greenaway) z Catheriną Zeta-Jones, „Do diabła z miłością” (reż. Peyton Reed) z Renee Zellweger, „Duża ryba” (reż. Tim Burton) z Albertem Finneyem, Billym Crudupem, Alison Lohman, Jessiką Lange i Dannym DeVito oraz filmy animowane „Roboty” (reż. Chris Wedge) 
i „Szeregowiec Dolot” (reż. Gary Chapman).
McGregor zagrał również w filmie wojennym Ridleya Scotta „Helikopter w ogniu” oraz w dramacie obyczajowym „Młody Adam” (reż. David Mackenzie) z Peterem Mullanem 
i Tildą Swinton. Za rolę w tym ostatnim otrzymał nominację do nagrody Londyńskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych. W 1994 roku wystąpił w wyróżnionym nagrodą BAFTA filmie „Płytki grób” (reż. Danny Boyle). Rola Alexa Lawa w tym filmie przyniosła McGregorowi nagrodę Hitchcock D’Argent dla najlepszego aktora oraz nominację do nagrody BAFTA Scotland Award. Była też początkiem bardzo owocnej współpracy aktora z reżyserem Dannym Boyle’em, z którym spotkał się ponownie na planie filmu „Życie mniej zwyczajne” z Cameron Diaz, za którą McGregor otrzymał nagrodę dla najlepszego aktora (po raz trzeci z rzędu) podczas gali nagród Empire Movie Award 
w 1997 roku. 
W tym samym roku McGregorowi przyznano nagrodę Emmy za wybitny występ gościnny w odcinku serialu „Ostry dyżur” zatytułowanym „The Long Way Round”. Zagrał też u boku Michaela Stipe’a w glamrockowym filmie „Idol” (reż. Todd Haynes), a później wcielił się w niesławnego maklera Nicka Leesona w przedstawiającym jego spektakularny upadek filmie „Spekulant” (reż. James Dearden) z Anną Friel. Zagrał w dwóch filmach muzycznych Marka Hermana – nominowanej do nagrody BAFTA „Orkiestrze” oraz nagrodzonym Złotym Globem obrazie „O mały głos” z Jane Horrocks 
i Michaelem Caine’em.

McGregor wcielił się w rolę Obi-Wana Kenobiego w filmie „Gwiezdne wojny: Część I — Mroczne widmo”, odtwórcą tej legendarnej postaci był niegdyś Sir Alec Guinness. Reżyser George Lucas ponownie zaprosił McGregora do współpracy w kolejnych częściach serii: „Gwiezdne wojny: Część II — Atak klonów” oraz „Gwiezdne wojny: Część III – Zemsta Sithów”.

BRENTON THWAITES – JR

Brenton Thwaites ukończył w 2010 roku Queensland University of Technology i od tego czasu sukcesywnie powiększa listę swoich ról filmowych.
Najnowsze filmy z jego udziałem to thriller „The Signal” (reż. William Eubank), baśń produkcji Disneya „Czarownica” (reż. Robert Stromberg) z Elle Fanning i Angeliną Jolie, horror „Oculus” (reż. Mike Flanagan) z Karen Gillan oraz komedia „Save Your Legs” (reż. Boyd Hicklin). Młody aktor zagrał również w dramacie „Ride” (reż. Helen Hunt) oraz „Dawca pamięci” (reż. Phillip Noyce) z Jeffem Bridgesem, Meryl Streep i Alexandrem Skarsgardem.

Thwaites zadebiutował w serialu telewizji FOX8 „Slide”, w którym zagrał Luke’a Gallaghera. Jego dorobek telewizyjny obejmuje również seriale „Sea Patrol” i „Zatoka serc” oraz melodramat „Błękitna laguna: Przebudzenie” (reż. Eric Bross, Mikael Salomon).
ALICIA VIKANDER – TASHA

Alicia Vikander należy do grona najbardziej obiecujących młodych talentów światowego kina. W 2011 roku została wyróżniona prestiżową Guldbagge Award (szwedzki odpowiednik Oscara) dla najlepszej aktorki za rolę Katariny w dramacie „Till det som är vackert” (reż. Lisa Langseth), który był również jej debiutem filmowym. W 2012 roku otrzymała tytuł 'Shooting Stars’ oraz nominację do nagrody Brytyjskiej Akademii Filmowej (BAFTA) w kategorii ‘Rising Star’.
Od czasów swojego debiutu na dużym ekranie, aktorce udało się zaistnieć na międzynarodowej arenie filmowej i zwrócić na siebie uwagę publiczności i krytyków przede wszystkim za sprawą roli Caroline Mathilde w głośnym filmie kostiumowym Nikolaja Arcela „Kochanek królowej”, w którym zagrała u boku Madsa Mikkelsena. „Kochanek królowej” był nominowany do Oscara w kategorii najlepszy film nieanglojęzyczny w 2013 roku.
Aktorka ma za sobą kilka lat niezwykle dobrej passy zawodowej – zagrała ostatnio w dramacie biograficznym „Piąta władza” (reż. Bill Condon) z Benedictem Cumberbatchem i Danielem Bruhlem, opowiadającym o relacjach Juliana Assange i Daniela Domscheit-Berga, założycieli WikiLeaks. Wystąpiła również w szwedzkim dramacie „Hotel” (reż. Lisa Langseth) oraz filmie fantasy produkcji Warner Brothers „Siódmy syn” (reż. Sergei Bodrov) z Jeffem Bridgesem i Julianne Moore. W styczniu będzie miała miejsce premiera thrillera sci-fi „Ex Machina” (reż. Alex Garland) z udziałem Vikander oraz Oscara Isaaca 
i Domhnalla Gleesona. Będzie ją można zobaczyć również w komedii akcji Warner Brothers „The Man from U.N.C.L.E.” (reż. Guy Ritchie) z Hugh Grantem, Armie Hammerem i Henrym Cavillem.

Inne filmy z jej udziałem to „Anna Karenina” (reż. Joe Wright) z Keirą Knightly i Judem Law oraz „Klejnoty koronne” (reż. Ella Lemhagen).
JACEK KOMAN – SAM LENNOX

Jacek Koman ma na koncie wiele dokonań na polu filmowym, telewizyjnym i teatralnym. W 2013 roku zagrał w dwóch produkcjach prezentowanych na Festiwalu Filmowym Sundance:  dramacie Marka Albistona i Louisa Sutherlanda „Shopping” oraz miniserialu produkcji ABC/BBC „Tajemnice Laketop” w reżyserii Jane Campion.
Aktor jest najlepiej znany z roli Argentyńczyka z narkolepsją w przebojowym musicalu Baza Luhrmanna „Moulin Rouge”. Inne filmy z jego udziałem to: „Australia” (reż. Baz Luhrmann), „Opór” (reż. Ed Zwick), „Ludzkie dzieci” (reż. Alfonso Cuaron), „Mój ojciec i ja” (reż. Richard Roxburgh), „Floodhouse” (reż. Miro Bilbrough), „Horseplay” (reż. Stavros Kazantzidis), „Oklaski jednej dłoni” (reż. Richard Flanagan), „Dzięki Bogu spotkał Lizzie” (reż. Cherie Nowlan), „Ghost Rider 2” (reż. Mark Neveldine, Brian Taylor) oraz „Łowca” (reż. Daniel Nettheim).
Jacek Koman zagrał także w wielu popularnych australijskich serialach telewizyjnych, jak na przykład „Stingers”, „MDA”, „W pogoni za szczęściem” oraz „Wildside”. Ponadto, jego dorobek telewizyjny obejmuje takie produkcje, jak: dramat „Tsunami – po katastrofie” (reż. Bharat Nalluri), i seriale „The Doctor Blake Mysteries”, „Budząc zmarłych”, „Tripping Over”, „Niesamowita podróż”, „Babies”, „East West 101”, „Small Time Gangster”, „Zagadki kryminalne panny Fisher” oraz drugi sezon przebojowej serii telewizji Foxtel „Spirited”, za który otrzymał nominację do Australijskiej Akademii Sztuk Filmowych i Telewizyjnych (AACTA) dla najlepszego aktora drugoplanowego. W Polsce znany jest przede wszystkim z udziału w popularnym serialu „Lekarze”.
TWÓRCY FILMU:

JULIUS AVERY – REŻYSER / SCENARZYSTA
„Son of a Gun” to debiut fabularny Juliusa Avery’ego, ale reżyser miał już wcześniej okazję, by udowodnić swój talent, dzięki nagradzanym filmom krótkometrażowym swojego autorstwa.

Avery urodził się w Pemberton w zachodniej Australii; jest absolwentem Victorian College of the Arts. Jego krótkometrażowy film „Kanister” zdobył Nagrodę Jury Festiwalu Filmowego w Cannes w 2008 roku oraz nagrodę Australijskiego Instytutu filmowego (AFI). Film zdobył również Nagrodę Specjalną na Festiwalu Filmowym Sundance, jak również na Berlinale i przez długi czas cieszył się powodzeniem na kolejnych festiwalach.
Film krótkometrażowy Avery’ego „End of Town” z 2006 roku otrzymał Emerging Australian Filmmaker Award na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Melbourne oraz nagrodę Australijskiej Gildii Reżyserów Filmowych. Krótkometrażowy dramat „Uwięziona” z 2012 roku, którego Avery jest scenarzystą i producentem wykonawczym, był prezentowany na Festiwalu Filmowym w Cannes i zdobył nagrodę dla najlepszego filmu krótkometrażowego na Festiwalu Filmowym w Sydney. Była to pierwsza produkcja Bridle Path Films – kolektywu reżyserów założonego przez Avery’ego w 2011 roku.[image: image1][image: image2]
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